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Cena Roczna: w Rossyf, 


Wychodzi we Wtorki i En a ) 
Piątki. Prenumerata przyj- i x s pocztą, a w stolicy, z noś 
aj ę pod CE: AR szeniem do mieszkań, 50 r» 


Wydawcy Tygodnika w 
Petersburgu, do Espedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
iamtu, lub do xięgarni Smir- 
dina; w Warszawie, w dru- o AA aS PTT O0 
AE” SaNi j na, 25r. as. Dla Królestwa 
kiego i w sę informa- 3 4 AR Mt 
j 5 /ilnie, w xię- f . as, 
a a ada r CA DETA GNARDO WAEN ÓLESTWA POLSKIEGO. osa, 28 r. ass. 
wszystkich Pocztowych w ś 5 
kraju urzędach. 


ass. Półroczna, 25 r. ass. 
Bez poczty, dla odbierają= 


cych w xięgarni Smirdina i 


Piątek, z Października. 


Tygodnik będzie wychodził w roku przyszłym, bez żadnej zmiany w do- 
tychczasowym układzie i cenie. Osoby życzące prenumerować na to pis- 


mo proszone sa (0) wczesne zgłoszenie SIĘ. 
| a) 
madzony już był od 5 mieśięcy, w d, 8 Lipca rozwiązać, 
A A > Po zakomunikowaniu tego postanowienia Storthingowi przez 
is tados Krajowe regencyą Norwegii, Odelsthing (oddział Storthingu), na kilka 


chwil przed .rozwiążaniem się, uchwalił, ażeby minister stanu 
, , yi 


Petersburg 45, Października. Norwegii p. Loeweskiold oddany został pod sąd najwyższe- 
1 go trybunału (Rigs-Ret), za to iż przeciw wspomnionej de- 
Przez roskazy dzienne CESARSKIE, 8 b. m. otrzymują || cyzyj Królewskiej nie protestował. 
dymissye pułkownicy, w randze Jenerał-majorów: s pułku 99 Sierpnia, Najwyższy trybunał uznał właściwość sądu 
grenadyerów Króla Jmci Pruskiego Czewakiński z mundu- swojego w tej sprawie, pomimo ważnych dowodów na stronę 
rem i pensyą $ ilości wyznaczonej Ustawą 6 Grud. 1827, przeciwną, przytoczonych przez adwokata ministra, 


i z wojska, Bohdanowicz 2, zmundurem i pensyą całkow, Postanowienie sądu względem jego właściwości stało się 
gaży. — 9 b. m., porucznik Jamburskiego pulku ułanów || dla P. Loewenskiold pobudką do przesłania Królowi Jmci 
Rickmann mianowany adjutantem Jenerał-gubernatora Wi- memoryału, którego główniejsze punkta są następujące. 
tebskiego, Mohylewskiego i Smoleńskiego, Jen.-adjutama Dja- «Najjaśniejszy Panie. 


kowa 1. — 10 b. m. Główny Naczelnik Uralskich górni- «Kiedy w d. 10 Lipca 1828 W. K. M. wezwać mię 
czych zakładów, liczący się w artyllery! Jen.-porucznik Di- raczyłeś do uczęstniczenia w sprawach publicznych mojego 
tericks 2, s powodu ran, otrzymuje dymissyę, z mundurem || kraju, posłuszny byłem łaskawemu roskazowi W. K. M. s 
i pensyą zupełną według ustawy 6 Grud. 1827. — Zmarły, || prawą i szczerą chęcią poświęcenia wszystkich sił moich, ca- 
Komendant miasta Suwałek liczący się w jezdzie podpułkow- || łego istnienia mojego, mojemu Królowi i ojczyźnie mojej. 
nik Zsenschmidt, wykreśla się ze spisów. > Sumienie moje dotąd mi świadczy, iż wiernie postanowienia 

tego dopełniałem, i czynność moja zaspakajającą dla mnie 


była, dopóki tylko sądziłem ją użyteczną. Dzisia przekonanie 
ą = : to ri mi odjętem. 

Gł «Podobało się W. K. M. pod d. 2 zeszłego miesiąca Lip- 

iadówió5ci ZAJTAACZ ca użyć Królewskiej i konstytucyjnej swojej prerogatywy dla 

rozwiązania ósmego norwegskiego Storthingu, po pięcio-mie- 

Stockholm. 2 Lipca b. 1856 roku Król Jmć zadecydo- || sięcznem jego istnieniu, s powodu iż, po dojrzałej rozwadze, 

wał w radzie swojej, stosownie do 80 artykułu Prawa zasa- | W. K. M. przekonałeś się iż dłuższe trwanie tego zgroma- l 

dniczego, ósmy zwyczajny norwegski Storthing, który zgro- dzenia byłoby dla Królestwa bardziej szkodliwém niż uży- 


è 
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tecznóm. Co się mnie tyczy, przypuszczony będąc do znajo- 
mości wszystkich wewnętrznych i zegnętrznych stosunków 
które postanowienie W. K. M. powodowały, podzielałem 
Jego zdanie; i zamilczenie moje w protokole posiedzenia ra: 
dy, na której postanowienie W. K. M. zostało zadecydowa- 
nem, stosownie do 30 $ konstytucyi, dowodzi, iż zdanie W. 
K. M. było także mojem. Sądziłem iż właśnie w podobnym 
razie 80 $ konstytucyi nadaje Królowi prawo rozwiązania po 
trzech-miesięcznem posiedzeniu Storthingu zwyczajnego, i że 
prawo uznawania właściwości lub niewłaściwości obranej do 
tego chwili należy do Króla, nie zaś do Storthingu. -Zgro- 
madzenie to innego było zdania. Przyjęło ono samo na sie- 
bie obowiązek decydowania czyli czynność jego jest lub nie 
jest użyteczną; i, gdy z natury rzeczy czynność ta zdawać 
mu się musiała nader użyteczną, a tem czasem rozwiązanie 
jego nader szkodliwćem, Odelsthing uchwalił ażeby oddano 
mię pod sąd najwyższego trybunału za to, iż podzielałem 
opmiję W. K. Mości nie zaś Storihingu. Postanowienie więc 
W. K. M. stało się jedyną przyczyną gorzkiego nieukonten- 
towania Storthingu, które wyrażonćm naprzód zostało w po- 
danym do W. K. M. adressie, w którym wszyscy członko- 
wie Odelsthingu i Lagthingu uczęstniczyli; później zaś w ak- 
cie oskarżenia , podobnież przez namiejętności podyktowa- 
nym. Akt ten mógł nabyć prawną siłę jedynie przez zwró- 
cone do regencyi Norwegii zapotrzebowanie Odelsthingu o 
zakomunikowanie protokółu odbytego w Stockholmie posie- 
dzenia rady, na którem postanowienie względem rozwiązania 
zostało uchwałonem, i przez extradycyą zapotrzebowanego 
dokumentu. i 

«Żądanie to było nowćm. W ciągu 22 lat, upłynionych od 
czasu nadania mocy obowiązującej konstytucyi, wszystkie daw- 
niejsze Storthingi, ograniczały nadane im 75 $ lit f. prawa 
zasadniczego prawo rewizy! tych protokółów rady, które za- 
padły od czasu otwarcia ostatniego zwyczajnego Storthingu 
do dnia zebrania się następującego. Jeśli zdarzały się jakie- 
kolwiek wyjątki, jedynie dla zasiągnienia wiadomości wzglę- 
dem jakiegokolwiek administracyjnego aktu, te miały miejsce 
nieinaczej jak za wyraźnem W. K. M. pozwoleniem. Przed- 
sięwzięte przez Odelsthing 8-go Storthingu rozszerzenie tego 
prawa rewizyi i do protokółów zapadłych w ciągu własnej 


jego sessyi, pociągnęło za sobą w skutku iż Odelsthing, sądząc | 


się przez postanowienie Królewskie obrażonym, przyjął sam 
na siebie obowiązek oskarżyciela we własnejże sprawie; i Że 
członkowie wtórego oddziału Storthingu, t. j. Lagthingu, 
uznali się za właściwych sędziów, w sprawie która także by- 
ła ich własną. 

«W takim stanie rzeczy pozostają mi tylko trzy do wybo- 
ru drogi: zajmując i nadal obowiąski radzcy W. K. M da- 
wać zdania według własnych moich opinij o wszystkićm co 
mi się zdaje dla dobra kraju potrzebném; lub też stosować 
opinije moje do okoliczności i widoków, tak, iżby się nadał 


od prześladowania uchować; lub nakoniec prosić W. K. M. | 


o uwolnienie mię od obowiąsku, który Jego dobroć -powie- 
rzyć mi raczyła, Pierwszego s tych środków nie mogę o- 
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brać beż narażenia końca mojego Życia na tysiączne cierpie- 
nia; obrawszy drugi musiałbym zrzec się własnych opinij i 
zdradzać najdroższe interesa mojego Króla, mojej ojczyzny, 
i moich spółobywateli. Pozostaje mi więc tylko najpokorniej 
W. K. M. prosić o uwolnienie mię od obowiąsku ministra 
Stanu.» 

Król Jmć pod d. 28 Września odpowiedział na ten me- 
moryał następującym łaskawym listem: 

P. ministrze stanu Loewenskiold, w radzie stanu Norwe- 
gii przełożoną mi została prosba wasza o uwolnienie od obo- 
wiąsków ministra stanu. Ja, podyktowałem oświadczenie na- 
stępujące, które wciągniono do protokółu: «Król, w odpo- 
«wiedzi na adress Storthingu z d. 7 Lipca, oznajmił już, iż 
«uważa jego zachowanie się za przeciwne prawu zasadnicze- 
«mu w ogólności i testowi $ 80, zawartemu w słowach: «Stor- 
«thing zostawać będzie zgromadzony przez czas który zdawać 
«mu się będzie potrzebnym; jednakże nie dłużej nad 5 mie- 
«siące, bez Królewskiego pozwolenia» — J. K. M. wieprze. 
«staje uważać milczenia ministra. stanu Loewenskiold, przy 
«postanowieniu Królewskiem z d. 2 Lipca, za krok wynikły 
«s przekonania, jakie mu podyktowały obowiąski każdego 
«urzędnika względem prawa pisanego, opiekuńczego i panu- 
«jącego dla wszystkich. Użytek tylko jaki zeń uczyniono, z 
«natury swojej dąży do zobojętnienia gorliwości urzędników 
«najstaranniejszych i najbardziej czynnych. Król pojmuje po- 
«budki które ministra stanu zniewalają do proszenia o uwol- 
«nienie od urzędu, który przezeń zawsze chwalebnie był spra- 
«wowany. J. K. M. ceniąc prawo ministra do bezstronności 


«całej massy jego spółobywateli, wzywa go ażeby zaniechał . 


«zamiaru usunienia się od służby, ażeby dalej obowiąski swo- 
«je sprawował, i ażeby starał się przekonać iż niesprawied- 
dliwość fakcyj ma swoje granice, i że wdzięczność narodowa 
«niezaniedbuje wynagradzać czystości 'zamiarów, poprawując 
«błędy popełnione w uniesieniach namiętności. Król więc 
«wynurza Życzenie swoje ażeby minister stanu Loew enskiold 
«nie pozbawiał narodu swoich usług, ani Króla patryotycz- 
«nych i pożytecznych rad swoich.» 

«Ponawiam wam, P. ministrze stanu Loewenskiold, zapew- 
nienia moich uczuć, i proszę Boga ażeby miał was w świę- 
tej swej opiece, wasz Życzliwy KAROL JAN, 

Stockholm 
28 Wrzesnia 1836. 


Londyn 12 Października, Król Jmć mianował podpułkow- 
nika Henry George Macleod rządcą wyspy S. Krzysztofa. 

— Nowy poseł Porty Ottomańskiej Reszid bej effendi 
przybył tu 11 b. m. s Paryża. 

— Zamierzają tu otworzyć kompanią .w celu wyszukiwania 
dawnego złotego tronu Inkasów, który peruwijanie, za zbli- 
Żeniem hbiszpanów, wrzucili do wód mineralnych Caxamarca. 
Dotychczas wszelkie poszukowanie , hiszpanów w celu znale- 
zienia tego tronu pozostały bez skutku, 

— Zgromadzenie stanów Peru . zadecydowało iż ban: 
dera ich narodowa składać się będzie ze trzech kolorów: 


czerwonego, zielonego i białego, ułożonych poziome, tak 
iżby kokr zielony: zajmował pas najwyższy, czerwony Środ- 
kowy, biały zaś najniższy. Herb państwa umieszczony będzie 
w części czerwonej. Składa się on ze słońca, otoczonego 
czterma gwiazdami, 

Paryż 12 Października. Wczora Król Jmć przyjmował 
w Neuilly hrabię Pozzo di Borgo i xięcia Bassano, 

— P. Martin, wyzdrowiał już zupełnie s choroby, która 
nie pozwalała mu uczęstniczyć w gabinecie, Powiadają wszak- 
Że, iż, przed objęciem swego obowiąsku, P. Martin zwie- 
dzić chce Flandryą i wszystkie departamenta w których zaj- 
mują się wzrabianiem cukru z buraków , dla ostatecznego 
wykończenia projektu prawa, który w tym przedmiocie na 
następującej sessyi parlamentu podać zamierza, 

— Jenerał Cordova od trzech dni znajduje się w Paryżu. 
10 b. m. wieczorem widzano go w teatrze wielkiej opery, 
w jednej loży z. hrabią Torreno i xięciem Ossuna. 

— Ostatnimi czasy umarł w dobrach swoich hrabia Cha- 
brol de Crouzol, niegdyś minister marynarki i skarbu, w 66 
r. Życia. ROR: 

— Dzisia ukazał się tu 1 tom pamiętników Lucyana Bo- 
naparte, wydawanych przez xięgarza Gosselin, jednocześnie 
s xięgarzami londyńskimi. Pierwsza jego edycya w mgnie- 
nia oka została rozebraną. Pamiętniki te składać będą ogó- 
łem 5 do 6 tomów. 

— W depeszy telegraficznej z Bayonny z d. 11 b. m. 
czytamy: «Gomez wszedł do Ubeda nad Gwadalkwiwirem 
(niedaleko Anjudar w prowincyi Jaen), i znalazł tam wszel- 
kiego rodzaju zapasy. Jeneralni kapitanowie Sewilli i Grana- 
dy starają się o skupienie wojsk, które też nadchodzą z Ca- 
ceres i z obozu pod St.-Roch. Rodil stoi dotąd w Huete; 
Alaix dąży ku Vieja. Karliści zapewniją iż Sanz wkroczył 
29 do Oviedo. 9 b. m. jenerał Lebeau przybył do Pampe- 
lony. Anglicy bezużytecznie atiakowali jedną pozycyą pod 
Alenzagua.» A 

— Według najnowszych wiadomości z Madrytu, docho- 
dzących 3 b. m., komunikacya tej stolicy a Andaluzyą zo. 
stawała zawsze przerwaną przez wojska jenerała Gomez, i 
nie wiedziano czyli wódz ten dąży jeszcze, dalej w kierunku 
Cordovy. Gazety madryckie zapewniają, iż mieszkańcy, zra- 
zu ukazaniem się karlistów przerażeni, wkrótce odzyskali 
śmiałość i że gwardya narodowa wszędzie się zbiera dla 
oparcia się dalszym postępom „nieprzyjaciela, — Wojsko jene- 
rała don Pablo Sanz, liczące około 2,500 ludzi i 200 -koni, 
przeciągnęło 27 z. m. mimo Santillana, nie- wkroczywszy 
do samego miasta. 

Najnowsze wiadomości. 

Paryż 17 Października. Czytamy w Monitorze, iż mini- 
sterstwo prac publicznych, rolnictwa: i handlu, tymczasowo 
sprawowane przez P. Duchatel, zostało ostatecznie zdanem 
P. Martin. P. Duchatel obrany na nowo został deputowa- 
nym z Jonzais. — PP. Guizot i Rosamel także na nowo obrani 
zostali deputowanymi, pierwszy z Lizieux, ostatni zaś s Tulonu. 
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— Monitor ż d. 15 b. m. ogłasza następującą telegra- 
ficzną depeszę z Bayonny z d. 15 Października: «Gomez 
wszedł do Korduby 1 b. m. Mieszkańcy i załoga, 'zamkną- 
wszy się w domach, długo opierali się nieprzyjacielowi. Alaix 
5 b. m. znajdował się w Anjudar, Espinosa w Fuente de la 
Campana, a Rodil w Mara.» 

Haga 18 Października, Król Jmć otworzył, dnia wczo- 
rajszego, własną mową zwyczajną sessyą Stanów. jeneralnych, 

Bruxella 17 Października. Król Imć Belgów wyjechał 
15 b. m. do Paryża. Nieobecność J. K. M. ma być nader 
krótką. Królowa pozostała w Laeken. (J. 8. P. Gaz. P. P. P. ) 


iadomości  Fardtowe 


t przemyśkonie, 


Petersburg 45 Października. 


Przy zbliż ającem się zamknięciu Żeglugi ceny towarów 
w tutejszym porcie można uważać za ustalone, spodziewamy 
się przeto Że wyciąg z ostatniego (6 Paźdz.) preiskurantu 
Petersburskiej giełdy nie będzie dla naszych czytelników 
obojętnym. 
Towary krajowe. 


Ass. Rub, Kop. 
Wosk żolty pad. . pe Pee CAE > do 67 
biały SG” KOR 73 
Grzywy końskie . . . . . .. . 17 do 19 
Deski sosnowe 16 do 21 f. dług. 

3 diujmy grub. 11 diujm szer. za tuzin. 12 50 
Żelazo stary sobol P. S. J. pud 5 10 
Liny niesmolone pud, . . . ... 6 11 
Klej rybi Patriarszy pud. . , .. 515 
—= — Uralski ,. . ..... 440 
—+ = Somówy ','s'.3,),',.. 175 
Skóry końskie . . . . 13 r. 60 k. do 16 
—— podeszwowe. . 32 — — 35 

wołowe czerk. za sztukę 11 r. — 19 
—— krowie —— — 8—— 10 50 
ruskie. . . . . e... AĄ—— 7 
Len Nowgorodzki 12 główk. bierk. . 140 
Kłaki lniane bierk. . .. „...... 46 
Olej konopny pud.. . . ........ 11 
Mydłożć TODOS 0 TORT 
Miedź z hamerni prywatnych. . ... 34 
Owies CZW: +. 1.84 0010.07 do ti 50 
Pieńka czysta bierk,. . ........ 85 
Kłaki pieńkowe % . .-/........ 49 
Płótno żaglowe (parusnoje) lepsze sztu- 
Komema SE, c. 23 +... 59 do 60 


— — rawentuch lepszy szt. „ 28 — 929 
— — flamskie e 9 — 40 


Sina (Bruskowaja) lepsza RÓŻE 355 


kański pud aiene ++ sze ia «..58 — 52 
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Ass. Rub. Kop. - j Ass. Rab. _ Kop. ™ > 
„_ — serwetowe zo za 1000 ar. 310 lepsza średnia . . . . . 550 do 350 
— — cienkie (chołst) szer.. za 1000 210 średnia. . . „©... . 290 — 500 
1 ALSZę „+6 toro E E ETT 600 do. 700 macie niżązą:2. 95. 50, +... 1 175 — 250 
Takież wąskie . .» - - : 5-1. „450 Madres r e oaa ża 8 240 — 510 
Płótno grube lepsze za 1000 Arsz.. REZZO Oie ZL. 19124, eros Wy 4 90 — 210 
Takież e mie dB bu . do 200 Saflop tegesi grogiź I ORON | 50 —— 165 
- Płótno glansowne dada arsz, 85 Geplaas (sóriR Gus 50.250507. 14 
Potaż Kazański bierk.... . » . PEDCIĘCA Zielona (jar) Wenecka... . . «... 100 
Pszenica kubanka czerw. .'. se « « « 125 = prosta (miedianka) . 56 do 58 
Żyto zi R A EE WY PA 13 Koperwas biały pidi. . . . «1... 9 50 
Mąka Żytna. . . « « osese. 11 do 15 Oliwa prowancka— ..... 39 — 40 
Cukier rafinowany lepszy pud. . « « . 40 Gałki ”mószkatowć. (57% 6700/41... 300 
ŻY PREZ TEJUI. aio e AAO Kwiat muszkatowy . . . . . . 550 — 360 
ETE Teye . 120 ad... 55 50 Arsenik. .. . ... tub oss bo, Ryb 15 
— — patoka œ. . ee e. « „ 12 do 12 ar Amihońidk 957763) W, eg, gousbiw mos 53 
Łój żółty świecowy 1 gat. Dier, 107 — 110 Wino franc. czerw. kasowac 600 do 1000 
Świece łojowe lane pud . . . « 15 —. 14 REC Oene 7.54 315 — 500 
— — woskowe . . . n... s dc „bada | Mlgpzgęgi mą gobie, 240 — 975 
Siemię lniane czetw.. s eou » - 213— 5 ——_—— białe lepsze. . . . 500— 950 
Szczeć najlepsza (okatka) pud 185 — 195 mevani wòlddogrsahigiol £ osts E800 
m0 sucha sss sepse = ŁOJpiZGEZIZ Srog iag 
Ogony końskie 1 gat. pud . . 64 do = Szampańskie lepsze butelka. . 7— 8 50 
—— e pea A skąd buhildpizizei pigios, pingos gazow gk 
Juchty czerwone © A skórach . . « . Madera zAspip= az: ... 600--1000 
RC TOW diaz EDETS CRC iTereniifa> . THHCYRA S, PISI 500 — 550 
—— białe. . « «. «:: ++ > RE Portwein. . .. DO 03, . 800—1500 
Towary zagraniczne, Hiszpańskie czerwone. . .. . . ... 515 
Bawełna w przędzy pud. . . . 85 do 98 Malaga stara . « « 1 «2 1 - 1200 — 2000 
_—— Qaetwona . . . « . « 160 — 215 _atodgłżeżać:, SĄ ZAD. 450— 700 
——— SUrowa . .«. « « * « *« « 4 — 42 Porter za okseft , . «. « « . 300 — 315 
Kamień winny. * + + «+ sos 15—, 22 Rom ża ankar inne 9% 145 — 147 
Goździk. - « o puur pe e icz” 100 Francuska wódka”... 2 2 4.0.1 165 
Główki goździkowe . . . . . ią: stoiowe Gyńaogiachoboł. eva, : 49 — 50 
Mahoń za fut od 70 kop. do .... 2 50 Pieprz czarny pudh . « « « «2... 28 
Blachy skrzynia od 450 sztuk . . . . 250 Korków tysiąc . « . . iw, organa 1g 
Kardamonu pud . - « + « + «+ + + + + 195 Drzewa korkowego pud.. . 5$— 8 
, Ałun Szwed ki bierk. . . . - - 59 do 40 Śliwki suche francuskie pud. 16— 20 
Cynamon pud e.e + tęsx* * TENTE Szafran pud oros ... . . «900 — 1000 
Kawa lepsza pud. . . - « + : « 58 — 60 Zya Akesan, $i „piers. s pihs o 
_-—— Męednia — spe eee 52 —„„PR Żywe srebro pud: «1... .. Feus „ 941/40 
—— niższa — +... . « « 46 — AI Sandalowe drzewo czerw. bier. 65 — 90 
Farby: Boa aa — —— sine . 34 — 50 
Bielidło Angielskie pud. . . . « . > R ODA in © F igol -20 Shu! 00: zólówie 5805 —u%. 96 
Błękitna saska . 2: RZE 10—.410 Cukier: w piasku hawański bia- i 
Gummi-gutta . . « « « « « *. 235 = 140 ły pad . . . « « «1: 4:22. O8ż— 29 
Kwerciinań e —- orta zas tar z! 95 Ołów w -gąsiorach bierk. =. . . . . 95 
(OG ARA R OE Gao R KO 200 ="E"roladknhobsid oar stin 112 
Koszenilla ać dacia NPRZIO d9:3250 Sol Liwerpulska pud. - - « 1 «1241 Q2 
Krap Hollend. 1 gat... . . . 223 Goa80 — francuska + «su idle ady wiidod 1 60 
h. SENZA A ZEN Z ARCH 50 — hiszpańska. o . . . 1 r. 65k. — 1 85 
AE E law S = R Sledzi szwedz. i norwegsk. beczka . 122 ' 
Kurkuma „Bengalska M6 Po aee T Tytuń w liściach Maryland Amery- 
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Ass. Rab.  Kóp. 
Tytuń w odrosikach. . . . . 52 — *52 50 
Węgiel kopalny pud 26 kop. — 32 
Bernańikukose raak soi OO vw 26 50 
Jedwab organ.. s « « « + « 1560 — 1800 
panua tdama, „suołow alH180.5- 1560 
Szalkkadssćh mai aaen woa 
Szwiakete Stogi. uhai COZ REO 


(i 
+ 
derynaryj a 
O RASACH ZWIERZĄT. *) 

Rasą jakiegokolwiek zwierzęcia domowego, nazywamy piętno 
rodowitości, lub charakter od pierwotnego jego rodzoju czy- 
li szczepu powstały, a w bliższych i dalszych pokoleniach spad- 
kowy. Gatunkiem krajowym, zowiemy właściwy jednema 
krajowi rodzaj Źwierząt, posiadający szczególne przymioty 
ukształcone przez chów, dozór, a mianowicie przez klimat 
ich ojczyzny. Nakoniec w każdym rodzaju Źwierząt, mogą 
być odmiany przypadkowe , które nie stanowią ani rasy 
ani gatunku krajowego, ale tylko odmiany w postaci i si- 
łach źwierząt, zależące od rozmaitego sposobu ich Życia i 
rozmaitego obchodzenia się z nićmi. 

Zastanawianie się nad rasami zwierząt, najgłówniejszą jest 
rzeczą w ich chowie: skoro bowiem rasa jest żłą, nie moż- 
na z niej nie dobrego ukształcić; gdy zaś jest dobrą, wtedy 
chyba tylko przez umyślne zaniedbanie zepsuć ją można. 
W uwadze rasy odchowanie i rozmnażanie się zwierząt naj- 
ważniejszym jest przedmiotem. 

O pierwotnych rodzajach źwierząt domowych, dwojakie 
jest mniemanie. Jedni utrzymują że w różnych krajach, roz- 
maite rasy każdego rodzaju źwierząt zostały utworzone. Co 
gdyby się i przypuścić mogło, to przyjąć jednak razem 
trzeba, iż ta pierwotna rozmaitość ras nie może pozostać 
na zawsze nicodmienną; owszem mogą jeszcze powstać no- 
we rasy: i tak, niedawnemi czasy utworzona została w An- 
glii rasa koni wyścigawych, która pochodzi wprawdzie z 
czystej rasy koni wschodnich, ale od niej zupełnie jest od- 
AP NME yt w ZZ 

*) Wyjątek z dzieła wydanego w Wilnie pod tytułem «Nauka 


utrzymywania i ulepszania zwierząt domowych, z doda- 


niem sposobu poznawania ich wieku, Ola uczniów Weteryna- 


ryć Cesarskiej Medyko - Chirurgicznej Akademii Wileńskiej; 


przez A. F. "Adamowicza, doktora Medycyny, w tejże Aka- 
demii professora zwyczajnego i t. d. Wilno u Gliicksberga, 
1836, XIX i 347 str. w ósemce. Dzieło to składa się z nastę- 
pujących oddziałów. Hy giena weterynarna. — Za sady 
h.—0O kuciu koni. — Spo- 


sob poznawania wieku zwierząt domowych. — Nazwa- 


chowu zwierząt domowyc 


nia części zewnętrznych ciała zwierzęcego. Ogłosze- 
nie niniejszego wyjątku może się przyłoży do upowszechnienia 
wiadomości o tej pożytecznej, i, ile z zewnętrznych zalet, czy- 
stości języka i jasnego wykładu sądzić możemy, szczęśliwie 


przez Autora dokonanej pracy. 


mienna, i stanowi rasę osobną, stałą, przez sztukę ludzką 
utworzoną. W tymże kraju ukształconą została szczególna 
rasa bydła bez rogów; osobna rasa owiec przez znakomitego 
gospodarza Bekwela, (Bakewell), i t. d. — Drudzy rozu- 
mieją, że w każdym rodzaju źwierząt wszystkie rasy z je- 


dnego tylko szczepu pochodzą: i tak wszystkie rasy koni 
mają pochodzić od szczepu koni arabskich; wszystkie rasy 
bydła od zubrów, albo też zaginionych turów; wszystkie 
rasy owiec, od owiec dzikich w Sardynii i Grecyi, (ovis 
ammon, musimon, mouflon), albo sybirskich (ovis argali), 
lub też afrykańskich, (ovis tragelaphus); wszystkie rasy psów, 
od kondłów . albo od szakalów (canis aureus), lub też od 
psów dzikich około nadbrzeża Koromandel, zwanych Buansu 
(canis primaevus), a podług niektórych od wilków lub li- 
sów; świnie od dzików; kozy nakoniec od kaukazskich ko- 
złów, (capra aegagrus).) Doświadczenie za$ w tym względzie 
nas uczy: 1) Że w każdym rodzaju Źwierząt są rozmaite 
rasy; i że prawie każdy kraj ma swoję właściwą rasę 1 
każdego rodzaju: itak rip. w rodzaju koni, mamy rasę arab- 
ską, perską, kałmucką, dońską, turecką; w rodzaju owiec, 
rasę czerkaską czyli wołoską, kirgiską, bucharską, ;hiszpań- 
ską i t p., w rodzaju bydła, rasę rzymską od której zdaje 
się pochodzić węgierska, wołoska i ukraińska, rasę styryj- 
ską, tyrolską, szwajcarską, hollenderską i od niej pochodzą- 
cą chohnogorską (w gubernii Archangielskiej) i t. p. 2) Że 
w każdym kraju mogą się znajdować różne rasy obok sie- 
bie, tegoż samego rodzaju zwierząt: w samej np. Arabii 
obok szlachetnych są i pospolite kome; również w Anglii, 
jest rasa szlachetna gonitwowa, ze stadników arabskich po- 


chodząca, obok pospolitej roboczej; inna znowi rasa koni 
bardzo rosłych do pociągu wielkich ciężarów, obok małych 
szkockich, 1 te d. Podobmież natrafiamy w każdym kraju 
owce szlachetne obok pospolitych, (np. w Hiszpanii owce 
szlachetne zwane merinos i pospolite zwane churosyj psy bar- 
dzo rozmaite: jako gończe, charty, wyżły, brytany, pudle, 
mopsy, szpicy, i t. d. 3) Że się między tćmi Źwierzętami 
znajdują mieszańce; bie posiadające stałych cech jednej rasy, 
co najwyraźniej między psami widzimy. 

Rozmaitość ras pochodzić może: od klimatu „ pokarmu, 
sposobu Życia, od łączenia Źwierząt bez wyboru, choćby w 
jednej rasie i od mieszania różnych ras między sobą. Każdą 
z tych przyczyn rozmaitości ras uważymy zosobna. — Kli- 
mat, sprzyjając źwierzętom, albo też będąc dla nich szko- 
dliwym, wpływa często na ich postać i budowę ciała, i tak: 
konie przebywające. w niskich í w soczystą paszę obfitują- 
cych miejscach, łatwo. nabierają ciała, są rosłe, kopyta wiel- 
kiego, szerokiego i płaskiego; przeciwne, konie miejsc gí- 
rzystych są mniejsze, kopyta mają twarde i małe, Sprzyja- 
nie zaś klimatu, może być tak wielkie, iż się przez to nic- 
kiedy cała rasa polepsza; niesłusznie zatem sądzili niektórzy, 
iż rasy koniecznie pogorszać się muszą pod obeem dla sie- 
bie niebem. Błędne zaś to mniemanie zbić się daje nastę- 


pnemi uwagami. 1) Zmiana klimatu nie zawsze jest gorsza, 


a ; : : a 
|| może być lepsza. 2) Gdyby się źwierzęta koniecznie po- 
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gorszały w każdym obcym dla siebie klimacie, toby 
rasa nie była pewną i trwałą, to jest nie byłoby w niej ża- 
dnej jeduakowości ani stateczności. 5) Nie mogłoby się znaj- 
dować w jednym kraju, kilka odmiennych ras, ale tylko 
jedna; cò się bynajmniej nie potwierdza. 4) Wiadomo 
z doświadczenia że owce z Hiszpanii przeniesione do Saxo- 
hii, Szwecy!, Australii i innych krajów, przy stosownem u- 
trzymaniu, Żadnej dotąd odmianie nie uległy. 5) Nakoniec 
szkodliwemu wpływowi klimatu zapobiedz może sztuka lu- 


Żadna 


dzka, przez stosowne pielęgnowanie Źwierząt. — Pokarm, 
wpływać takoż poczęści może na rozmaitość ras, zostaje 
zawsze w scisłym zwiąsku z klimatem, i gdzie jest obfity, 
tam też Źwierzęta są rosłe, jak to widzimy na koniach hol- 
sztyńskich, angielskich gonitwowych, bydle ukraińskiem, sę. 
gierskiemń, 1 t. p- Przeciwnie, niedostatek pokarmu ciągnie 
za sobą zdrobnienie, czyli tak zwane zwiedzienie się ras, cze- 
go nasze krowy i konie litewskie są jawnym dowodem: Po- 
karm nawet przyczynić się może do chorowitego źwierząt 
usposobienia, które niekiedy spadkowem: bywa. T Sposób 
życia, może takożzodmienić z czasem rasę: albowiem Źwie- 
rzęia wolno i swobodnie Żyjące, są wytrwalsze, mają bar- 
dziej wykształcone muskuły i kości, doskonalsze zmysły ze- 
wnętrzne, oddech siłniejszy i t. d., oprócz tego są niepoha- 
mowane, albo z trudnością tylko ugłaskać się dają; prze- 
ciwnie, źwierzęta pod władzą ludzką zostające, a szczególnie 
w ciemnych miejscach zamykane, stają się słabszemi i pojęt- 
niejszemi, — Łączenie źwierząt,bez należytego wyboru sztuk, 
zmienia rasę, a nawet ją pogorsza: i tak odchowując między 
sobą źwierzęta słabe, ułomne, zbyt młode, za nadto stare, 
albo dając na jednego samca zbyt wiele samic, jak to się 
po dzikich stadach koni dzieje, przymioty źwierząt zmienia- 
ją się i pogorszają; gdy "tymczasem przeciwnie, chowa- 
me źwierząt pod należytym i dobrym dozorem wydaje da- 
leko lepszą rasę. — Mieszanie rozmaitych ras między sobą 
. wielce się przyczynia do ich rozmaitości, i nigdy nie wyda 
stałej i jednakowej rasy; ale koniecznie stąd powstawać muszą 
źwierzęta mieszańce, posiadające przymioty różnych ras, 
pomieszane z sobą. Przymioty te w prawdzie mogą być 
dobre, ale nie będą stałe, ani też służyć przyszłym pokole- 
niom rasy, i tem właśnie różnią się mieszańce od rasy czy- 
stej; w pierwszych bowiem przymioty nie są spadkowe, w 
- drugiej zaś dziedzicznemi się stają. Przykład dobrych przy- 
miotów w mieszańcach, mamy na komach angielskich, pow- 
stających z połączenia wyścigowych czyli zawodników, z 
inną jaką dobrą rasą; konie bowiem z takiego połączenia 
pochodzące czyli pdłrasowe, a przez anglików półkrwawnemi 
zwane, bardzo są przydatne do usług pocztowych, lecz przy- 
miotów swoich nie udzielają potomstwu, Z mieszania ras 
między sobą, powstają w dalszych pokoleniach rozmaite zbo- 
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czenia od cech rodzicielskich i przymioty odpowiadające raz 
tym, drugi raz innym ‘charakterom przodków, czyli póstrze- 
gać się daje w nich zwrót do przymiotów przodkom słu: 
żących, czyli zwrót gatunkowy, który szczególnie na tem 
zależy, iż pierwszy przypłodek mniej jest podobny do swych 
rodziców, aniżeli dalsze ich pokolenie, (wnuki, prawnuki), 
Ksztalt zaś mieszańców w ogólności, tym bardziej jest nie- 
pewny, im większe było uprzednie mięszanie ras, 1im przez 
większą liczbę pokoleń ich zmiana następowała; do tego na. 
koniec stopnia, iż z czasem nic nie pozostanie stałego w po- 
koleniu tych mieszańcow, i właściwa nawet cecha jakiej: 
kolwiek bądź rasy się zatrze. X 

O źwierzętach gmieszańcachy mamy. w szczególności na. 
stępne postr zeżenia. 

1) Jeżeli rodzice są czystej, ale odmiennej od siebie rasy, 
potomstwo ich środka niemal trzymać się będzie i stanc- 
wić rasę pośrednią. 

2) Jeśli matka tylko, lub ojciec czystej jest rasy, wtedy 
potomstwo nie będzie pośredniem, ale uda się raczej w sla- 
dy czystej rasy; postrzeżono bowiem Że stada, gdzie klacze 
czystej rasy łączono ze stadnikami  najdoskonalszemi, ale mie- 
szańcami, nie ulegały Żadnemu wyraźnemu ulepszeniu, I 
tak np. wiadomo Że stada koni normandskich. karecianych, 
nie zostały bynajmniej ulepszone przez konie angielskie mie- 
szańce. Podobnym sposobem prędko niknie wpływ stadni- 
ków mieszańców, na krajowy gatunek koni, przy urządze- 
niach zwanych stadami włościańskiemu, 

5) Nie wiemy z pewnością czy matka, czyli też ojciec, 
większy mają wpływ na gatunek potomstwa; u bydląt je- 
dnak i owiec, kształt rogów i kolor włosu ojca, statecznie 
na syna przechodzi; równie mleczność czyli dojność krów 
zależy więcej od gatunku samca i przezeń w następne prze- 
lewa się pokolenie: od samicy zaś zawisła rosłość, postać 
miednicy, skłonność do opasłości i przybierania mięsa. Co 
do koni, zdaje się iż matka bardziej wpływa na potomstwo, 
aniżeli ojciec; stąd też w Arabii klacze dobre są nieoszaco- 
wane; wiadomo takoż, że muł podobniejszy jest do swej 
matki klaczy, aniżeli do osła, i że mułosieł więcej ma po- 
dohieńsiwa do oślicy, aniżeli do ogiera. W ogólności zdaje 
się, iż samce idą po matce, a samice podobnemi są do oj- 
ca. Oprócz tego zaś, pierwsze zapłodnienie samic, wpływa 
na późniejsze potomstwo, chociażby się z inneni samcami 
łączyły; i dla tego w chowie Źwierząt, unikać trzeba wszel- 
kiego odchowywania samic z samcami złych przymiotów. 
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